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l. Gzasopi sm@\"Poli tyka Narodéwqmyraqugt; opinię kół zbliżonych de
MSZ, w artykule "Stalinowskie Ogi kominternu" omawia genezę i etapy
rozwoju działalności Trzeciej Międzynarodówki.Tworząc ją w lutym l9l9r.
miarodajne czynniki sowieckie sądziły, że. rewolucja żywiołowo rozpoście-ra zwycięstwo w Europie.Chodziło im o pokierowanie tym ruchem zgodnie
2 Wzisnymi interesami.Wkrótce potem impet rewolucyjny załamał się nacałej linii,upadły efemerydy komunistyczne w poszczególnych krajach.
Zawisdzeni w nadziejach na triumf komunizgxu drogą żywiołowej akcji,
bolszewicy rosyjscy poczęli szukać powodćgzl niepowodzeń w braku zorga~
nizovanego i świadomego celu kie rownictw było po-
wołanie do życia odseparowanych od innycg organizacji socjalistycz-
nych partii komunistycznych,podporządkawanych aparatowi centralnego
Kominternu, będącego niejako sztabem rewolucji wszechówiatowej.0d te-
go momentu Trzecia Międzynarodówka uzysí'uje jasno sformułowane zasady
strategiczne,których realizacja miała prowadzić do przyśpieszenia pro-
cesu rewolucjonizowania społeczeństw.Fundamenty Kominternu w tej postaci,
w jakiej przetrwały. do dnia dzisiejszegomostały założone na kongresie
w lipcu 1920 r.Bolszewicy rosyjscy, twórcy tego systemu,oparli go na
leninowskiej wykładni marksizmu, i na własnych doświadczeniach zdoby-
wania władzy.Rzeczą nową w stosunku do kanonów Drugiej Międzynarodówk1_
Wył postulat pozyskiwania mas włościadskich i wygrywania uczuć narodo-
weściowych,względnie ich rozbudzania wśród ludów kolonialnych .Stworze-
nie aparatu rewolucyjnego,który energicznie zakrał się do ro-
boty,spowodowało,że opadająca fala walk klasowych w Europie zn. w się
podniesła.Efektowne powodzenie utwierdziło kremlowskich przywódców Kom-
internu w przeświadczeniu,że wynikłe na skute$ kryzysu <wojennege na-
Prężenie może - przy umiejętnej akcji - wyładować się w fcrmie rewolucji
powszechnej.To też nie uznali spowodowanego kontrakcją poszczególnych -
rządów spadku napięcia za konsekwencję normowania stosunków powojennych,
lecz nadal szukali środków rozdmu@hania następnego pożaru .Spodziewali
się penadto,że zarysowujący się nówy kryzys gospodarczy doprowadzi do
nowego zaognienia stosunków wewn$rz paustw.Sytuacja państw europejskich
w r.1925 zdawała się potwierdzać/te nadzieje.Główny wysiłek skierował
Komistern na Niemcy,w których kryzys polityczny był najsilniejszy,ale
atak ten nie dar Moskwie spodzięwanego zwpcięstwa.Również nie udały się
próby zamachów komunistycznych Polsce,Bułgarii i Estonii.Rezwiałe to
nadzieje wygrania komplikacji owojennych i wykazało,że spowodowana
nimi fala rewolucji załamała s g całkowicie.B/% to nietylko kryzys
komunizmu w Europie,lecz i klęska przewidywań: menerów sowieckich,któ-
rzy na rewolucji powszechnej opierali przyszłość rosyjskiego pamstwa
komunistycznego . Dłatego jest Ło ważny okres przełomowy, który po przez
peleniki, rozłamy i walki wewnętrzne doprowadził do skrystalizowania
się strategii Kominterfu oraz stosunku jego do państwa sowiecko-
rosyjskiego. Sprawa zasadniczego stosunku państwa sowieckiego do trze-
<iej międzynarodówki wybiła się na miejsce czołowe. W rozgrywkach per-
snalnych po śmierci Lenina astąpiło starcie znanej tezy Trockiego o
"permanentnej rewolucji" z/tezą Stalina "o możności budowy socjalizmu
w jednym państwie". Musia to doprowadzić do rozstrzygnięcia: czy pań-
stwo bolszewickie będzie jedynie odskocznią dla polityki kominternow-
(skie j ,czy też Międzynarcdówka Komunistyczna stanie się organem sowiec-
kiej racji stanu. Dążąc zawadzie do jednego celu - światowego triumfukomujizmu -Stalin i Tro@i różnili się w metodach realizacji. Trocki
widział jedyną firogę w Stałym szachowaniu ustrojów "kurżuażyjnych"
przez bezpośrednią akcję rewolucyjną. Państwowość sowiecką uważał
ze olskocznię dla pragy kominternowskiej, niejako za zbiornik środków
materialnych dla ake j rewolucyjnej. Stalin Natomiast sądził, że sam
tzas gra na korzyść Komunizmu inie uważał ., aby stabilizacja kapi-
lalizma uiaza char er stały. Urzeczywistnianie"Rosji społeczeństwa
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socjalistycznego miało wpływać swym przykładem rowo

państwa, skupienie zaś siły w ramach państwa sowicc

zbrojny,który w decydującym momencie może odegrać

Stalin zwalczał podporządkowanie Związku Sowiec

tudzież zrockistowską taktykę neprzerwanych szt

silny nacisk na stworzenie mocnej państwowość

zdaniem Stalina - winien w tym okresie p

dynie szcroką akcję przygotowawczą,mobiliza

Zego szturmu.Jednocześnie jego działalność

nętrznymi potrzebami Związku i dyplomatyc

cięstwa Stalina uchwały trzeciego z kole

skrystal-zowar, ostetecznie nową stratę

Prodówki,które stały się podstawą "Sta

nej komunizmu.Jedną z zasadniczych j

polityczno-terytorialnc,kolonislno-

prowadzić muszą do ponownego wybuc
konfliktów przero dzi się .. w
początkuje nową serję rewolucji
niu partxi komunistycznych i ma,
zdolne do odegrania decydujące
Międzynarodówki Komunistyczne

cjonizująco na inne
ego stworzy czynnik

ażką rolę.Dlatego też
gg interesom Kominternu

rewolucyjnych,kzadąc
sowieckie j.Komintern -

ejściowym przeprowadzać je-
ę najszerszych mas do przysz=
inna być skoordynowane z wew-

ą akcją Sowietów.W wyniku zwy-
kongresu Kominternu w 1924 r.

ę i taktykę Trzeciej Międzyna-
nizmu" w dziedzinie akcji zewnętrz=

o tez jest założenie,że antagonizmy
rowcowe i społedzno-gospodarcze do-
konfliktów,przy czym każdy z tych

awieruchę zaś taka za-
bardziej zorganizowanych dzięki powsta-
cych w rezerwie silne pańrtwo Sowieckie,

roli.Wśród poszczególnych odcinków pracy
główny ~ to kolonie i półkolonie.Coprawća,

akcja na wszystkich liniach głenzywy winne - zgodnie z instrukcjami cen-
trali moskiewskiej - odbywa@ się równocześnie,skoncentrowano ją jednak
obecnie na Chiny i Indie,wfzrozumieniu,że utreta tych ziem,względnie wpły-
wów na nie,byłaby najbolegniejszym ciosem dla mocarstw,zwłoszcza dla
Anglii,Uzbrojone w nowa rategię i taktykę stelinowską,partic komunis-
tyczne przystąpiły do dglszej walki dawnym porządkicm rzeczy«

Poświęciwszy dłużs ustęp szczegółowej analizie wspomnianych "lirij
ofenzywy"- i historii/ich kolejnych załamań - autor artykułu kończy cha-
rakterystyką czynów gamego Stalina.- Połączenie fanatycznęjwiary w przysz
Zość komunizmu z przeświadczeniem o posłannictwic własnym jest główną
sprężyną zasadniczych posunięć Stalina w dziedzinie zarówno polityki wew-
nętrznej,jak i działalności zewnętrznej,- pisze.~ Stalin mo głębokie prze-
świadczenie›że tylko on,wyłącznie,posiadł formułę zwycięstwa,i tylko on
potrafi ją to podstawowy klucz do zrozumienia wprowa=
dzających Europ@ w zdumienie odruchów sfinksa rosyjskiego.»

  

   

  
  

  

    
  
  

  

  

Cztery zasadnicze zagadnienia polskiej polityki zagranicznej dominowa-
y na środowym posiedzeniu sejmowej komisji podczas debaty nad przemówie-
niem ministra Becka.Były nimi: kryzys Ligi Narodów,losy 8-milionowej
rzeszy Polaków zagranicą,sytuacja w Gdańsku i problem emigracyjny i
surowcowy. f

W zagadnieniu pierwszym,omawiając załamywanic się dotychczasowych me-
tod regulowania stosunków międzynarodowych,podkreślali mówcy,iż Polska
prowadzi politykę własną,normowaną jedynie wymogami polskiej racji stanu,
co akcentował zawsze min.Beck.Z uznaniem podnoszono oświadczenie minist-
ra,iż kraj nasz jest przeciwny wszelkim blokom doktrynalnym w Lidze i
nie godzi się,by stała się instrumentom walki jednych przeciw drugim,
Wzrasta soraz bardziej niewspółmierność między zobowiązaniami,jakie Pols-
ka ponosi na podstawic paktu Ligi,a dobrodzdcjstwami tcorctycznio wypły-
wającymi z toj umowy - a więc realną gwarancją naszcgo bozpicczćństwa
przez Ligę.Tak naprzykład Sowiety - dowodził jedcn z pierwszych mówców,
pos.Wielnorski - są formalnic zobowiązane do obrony Polski w rezic ag-
rosji niesprowokowancj.Jodnak ze względu na doktrynę,która ją ożywia,
jest naszym trwałym przeciwnikicm.Zdajemy sobic sprave,%s dla Rosji So-
wicckicj bedzic w danym razic idon komunistyezrncj) rowolucji
gwiatowej,a nis wiornogé paktowi Ligi.Polska opinia publiczna docenda
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coraz bardzis] groZbe togo paradoksu,i coraz krytycznicj odnosi siç

do pożytku naszego udziału w Lidzc.Umowy,sojusze obronne i pakty nie-

agrosji potrafiło kiorownictwo polskiej polityki zagranicznej zbudować

poza paktem Ligi i nie mają one wsi: :z kwostją colowości naszego u-

działu w Lidze Narodów - twierdzi tenże poseł.Zagadnienie metody pracy

polityki zagranicznej Związku Sowieckiego poruszał w ćyskusji również

inny mówca,wicemarsz.Mudryj,podkreślając dysproporcję między

mi przez nią hasłami pacyfistycznymi - a penotracją Kominternu,sieją-

cego ziarna socjalnej i klasowej nienawiści we wszystkich państwach.

Jednocześnie wykorzystuje Związek Sowiecki przy pomocy narodowościowej

(polityki Kominternu wszystkie antagonizmy narodowościowo w innych kra-

jach. 3

Dola wielomilionowej rzeszy Polaków poza granicami Rzeczypospoli-

tej znalazła żywe naświetlenie w przemówieniach kilku posłów.00 do

naszych rodaków w Niemczech to obserwacja wypadków - zdaniem mówców -

wykazujs ãe duch znanych listopadowych deklaracji nie wyszedł dosta-.

tecznie szeroko poza mury urzędu kanclerskiego w Berlinie i nie zna-

lazł dostatecznego zrozumienia u czynników lokalnych .Wyrażano przytym

życzenie,by swobodnie i bez skrępowania rozwijać się mogła łączność

duchowa i kulturalna Polaków w Niemczech z macierzą.Sprawa Polaków

w państwie Czechosłowackim niezmiernie zajmuje uwagę społeczeństwa

polskiego,obserwującego wciąż rugi i szykany robotnika i chłopa pols-

kiego.Tymbardziej - jak to podnoszono w mowach ~ że ludność polska na

Sląsku Zaolzańskim nie jest żadną mniejszością,locz stanowi na tych

ziemiach,zamieszkiwanych przez siebie od stuloci,zdocydowaną większość,

Gdy w teorii wszyscy obywatele czescy korzystają jakoby z najbardziej

liberalnych urządzeń - to w gruncie rzeczy czynnikiem docydującym na

tym toronie są ustawy wyjątkowo,oddające połnię władzy szowinistycznym

czynnikom lokalnym i gandarmerii.Ostatnie deklaracjc Pragi,ogtoszone

4 przodedniu posunięć międzynarodowych,mówcy uważają za papiorowe ,a

nie za roalny,męskt krok.Z koloi poruszono los mniejszości polskiej w

Związku Sowieckim,wrągający wszelkim normom,przyj ętym przez świat cy-

wilizowany.Wspomniaro zmare wysadki deportacji przymusowoj całych wsi

i osiedli,podczas której mieszkańcy byli przerzucani do najbardziej

odlcgłych krańców państwa sowiockicgo.Rozdzielano przytym rodziny ,0d-

rywano dzieci od matek. Z głębokim wzruszeniem i troską mówiono daloj

o rodakach zamieszkałych na Litwie.Stamtąd bez przerwy bowiem dochodzą

wissci o rugach,ucisku,przeskadowaniu,e praymusowej litwinizacji,ka-

sowaniu szkół,Czy sasza ciorpliwość nie jest wystawiona na zbyt długą

próbę ? - pytają posłowie. Czy w arsenale środków,którymi dysponujemy

nawet w odniesicnit do sąsiada,z którym nic ma normalnych stosunków

międzynarodowych,nie znajdą się takie,któroby przywiodły rząd litewski
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i nieniu Polaków poza granicami wZssnogo państwa są

plskiego społeczeństwa spoglądają z przekonaniem,

;ch narodów,wyrażające się we wzmożonej świado-

w,nic odbiją się ujemnie ne ludności polskiej,

państwo „Chodzi tu o Brazylię i Rumunię, Polacy w Bra-

ad i pionierske pracę są olemontcm zadu i porządku -

falowski, Co się tyczy Polaków w Rumunii,to są

j 3 , łączących oba

rzetelnogo współżycia między-

lojalności każdcj mniejszości naro@e-

- oraz przez dane

j. tych mniejszości, W dążeniu do reali-

zacjd tak pojetyel graniczna może być stoi za

nią cał: opinia nar c , :tóra braterstwo krwi uważe za jeden z

paczelnych dogmajów swojego życia .
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ff" Íozwój wypadków polityeznych w G&aúsku byX trzecim zagadnieniem, .

któremu poświęcono wiele uwagi w przemówienżach poszów.Podkreślano,że upraw:

nienia Polski na terenie Wolnego Miasta nie mogą być w niczym namuszone.',
Nasze placówki gospodarcze muszą się tam swobodnie rozwijać, tubylcza za

ludnogé polska - mied moknodé zachowania swego 2ycie kulturalnego,gospodar»
czego i polityeznego-Liczne fakty na terenie Gdańska zaniepokoiły opinię -

stwierdzamy kategorycznie - mówił meinajeden z mówców poseX Tarnowski -że
Polska nie zrezygnuję z przysługujących jej na terenie Gdańska praw i nie

przestani: się interesować losem temiejszych Polaków.
, Zagadnieniem czwartym,skupiającym uwagę mówców›był problem emigra~

„cyjny i surowcowy,0be niezmiernie pelące.Emigrację z Polski w zasadzie nale-
"ży podzieżi6 na wychodźkwo do Palestyny i do krajów innych.Przyżyliśmy kilka

lat kryzy su„Zdawało skoro we wszystkich państwach wzrastała liczba
bezrobotnych›będzie można pewną ich ilość skierowań na tereny,którym brak
1 RJ ludzkich.Stało się jednak inaczej,8 to dlatego, zdaniem mówców,że potrze-
bhe były znaczne fundusze na przewóz i zegospodarowanie emigrantów .Tych

' Środków nie było zbyt dużo i cyfra naszej emigracji spadX8.Tymcze sem przy-

rost naturalny wynosi średnio 400 tys.rocznie.Poseł Hutten -Cz@pski,mówiąc
o tym zag:.dnieniu podkreślił,że możliwości naszej emigre cji me były jednak
tak nikłe-skoro w Brazylii w roku 1935 osiadło 60.000 emigrantów,z czego
22.000 Japończyków.Możliwości więc;jego zdaniem,istnieją»

Emigracja łączy się z problemem surowcowym ,i w tej dziedzinie
powstają dla nas pewne możliwości,które należy umiejętnie wyżyskać „Między
innymi mówiono o handlu z Egiptem, z którym winniśmy ustalić połączenie
własną linią okrętową.

Kończąc swe oświadczenia mówcy z wielkim uznaniem podkreślali
działalność p.ministra Becka, stwie rdzając,iż wytknięte przez Marszałka
(Pixsudskicgo wielkie linie polityki zagranicznej Polski pozostały nadal utrzy-
mano »

 

  Po przerwie przez przeewodniczqcego; ** a m
peminister Beck,; i odpowiade% na prsemówienia poszów.W mowie zajął
sie minister przede wszystkim zagadnieniem Polaków zagranicą i podkreśliwszy
wi › tego zagadnienia omówił sytuację w poszczególnych krajach. Rozwiązemi e
tych spraw - z całym naciskiem oświadczył minister Beck - posiada wielkie

; zneczenie dla ułożenie stosunków Polski z odrowiednim państwem. Szczególną
troskę ministra wzbudza kwestia Polaków w Czechoszowacji i na Litwie „Rozbież-
ność między deklaracjami rządu czechosłoweckiego,a stanem faktycznym na
interesujecym n=s terenie ,jest lm rdzo znaczna."Nędziemy musieli z wielką
czujnoście patrzeć na to,czy rząd praski istotnie zamierza kontynuować poli-
tykę nieżyczliwę wobec Polaków w Czechoszowacji,gdyż to zmusza nas do bardzo
daleko idecej rezerwy politycznej w stosunku do tego rządu".

Stan rniejszości polskiej na Litwie budzi bardzo poważne obawy.
Sgrawę korplikują specyficzne warunki unikania przez Idtwę wszelkidm stosun-
ków z Polską«Nawiązany swego czasu kontakt przez Marszałka Piłsudskiego na
terenie genewskim żednych rezultatów nie przynićsk: Nie tylko nie ma postępu,
ale est rawot cofnięcie się.

Jeżeli chodzi.o Niemcy.%0 minister powołując się na sprecyzowane
w swym expose podstawy deklaracji z listopada r.ub.;oczekuje,2e pozytywne
działanie tych aktów z biegiem czasu da widoczne rezultsty.Nicktóre rezul=
taty zostały już osiągnięte." Z całym zainteresowaniem będziemy śledzili
dalszy rozwój tych spraw i oczywiście będzie to miało także wpływ na postawę
rządu polskiego w odniesieniu do tego zagadnienie u nes". W każdym razie
-istwierdza minister - mamy tutaj do czynienia z wyraźnym pozytywnym wysił-
kiem.

  

        

Wreszcie minister mówi o Rosji Sowieckiej» enie stosunków z
Rosją sowiscką na tym odcinku utrudnia w dużym stop uzhawanie > . z
›przez to państwo wielu czynników,dotyczących mniejs Zaszeza ignorowa-
mie przez ©8938! sowieckie odrębnej kultury narodowej poszczególnych grup
[ a ma &+ < Tad $ ola
ludności, Kończąc swój przegląć minister pragnie się podziclić z posłami

żeniami,jakie odniósł z meldunków placówek zagranicznych - mianowicie,
mamy do czynisnia ze stełym ostem samopoczuciA nercdowago.go
=--- /
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Czasami jest fo dróga doktryn,czasami iÁteresów,a czasem, poprestu, drega

siania paniki.Mnister apeluje do posłów,żeby chcieli dobrzeć patrzeć

na palce ludziom,siejącym alarmy. Kokurencja w życiu międzynarodowym

est bardzo silna i z wielkim trudęś świat wyrzekam się myślenia o kimś, |

e jest słaby. Minister ma nadzieję,że mało już jest czynników,któreby |

w do kategorii słabych zaliczać mzogły.Niem.iej jednak stałą jest chęć

korzystania każdej sytuacji młędzyńarodowej,każdej fali nastrojów dla

flialgnicgcm nas z poziomu,do kfórego ciężkim wysiłkiem paustwo nasze do-
20 e

Ustęp ten powtórzyła
[: w redzaju :"Becznosé , ob

fistula na niczym, gfly2 drel ministra nie
Tegoż dnis p.mlnękeck opońciX Warszawę,udaj

się segję Rady Ligi Nayódów. W dród
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i sity wezys kich naszych rodaków,znajdujących się poza granic@nmt fiieczyk
pospolitej. % z

- - Z kolei omówił min.Beck zagadnienie kolonii,oświadczając,26 W tej
sprawie prowadzone są konkretne negocjacje, z których jedna,z rządem franć
cuskim,dotycząca pewnych możliwości w jednej z kolonii francuskich,przybra-
ła już formę bardzo daleko posuniętego studium. Minister ma nadzieję,że w
niedalekim czasie będzie mógł przedstawić konkretniejsze wyniki w tej dzie-
dzinie, Sprawy emigrscyjne i surowcowe w zasięgu międzynarodowym związane
są Ściśle z kwestią ogólnej sytuacji ekonomicznej, którą ostatnio usiłują
ªgzwiqzaé drogą międzyrodowej współpracy.Wyrazem tego była ankieta van
elanda.Polska popierając tę inicjatywę zaznacza jednak,że sprawa nie może

być ujęte zbyt ciasno.Państwa zadrodnie,silne ekonomicznie,doszedłszy między
sobądo porozumienia,nie powinny kierować tylko do państw wschodnich wezwa-
nia do' zniesienie barier celnych i dewizowych;ale winny z nimi współpraco~
aó,bo trudnościami gospodarczymi zostali ogarnięci wszyscy.Tylko współ-

praca przy wzajemnym porozumieniu między pamstwami o różnych strukturach
może dań. drogę wyjścia.Z tego ujęcia dochodzimy do tezy o próbie współpracy
pozwalającej wykorzystać tereny niedość zaludnione,będące pod zarządem in-
nych państw,przy pomocy pracy polskiego emigranta,ale - podkreśla minister
Beck - emigranta pierwszej nic drugiej klasy,%o znaczy traktowanego
na równych prawach i na zdrowych zasadach,umożliwisających mu pracę istotnie
twórczą, = nie niszczącą jego energię.

Go do sprawy odbudowy ligi Narodów,czy przystosowania jej do celów,
[jakie odpowiadałyby dzisiejszej rzeczywistości,zinister zapowiedział na-
wiązanie kontaktu w najbliższym czasie z głównymi zainteresowanymi państ
wami, celom przedstawienia poglądu Polski.W kwcstóń gdańskiej minister oś-
wiadczył,że prawa Polski w Gdańsku są elementem stażym,nienaruszalnym,nie~
zależnie od takich czy innych fluktuacji instytucji międzynarodowych.Ten
punkt widzenia rządu polskiego jest powszechnie znany.W stanie faktycznym
mie nie upowe=żnia do twierdzenia, jakoby w tżej dzieć ie nastąpiła zmiana
na naszą niekorzyść.Pracę swoją prowadzimy,a jeżel. awiają się trudności,
szukr y rzeczowych metod ich rozstrzygnięcia.Rok ubiegły przyniósł wiele 3
prac „omyślnie załatwionych w bezpośrednim porozumieniu z senatem.Mówca 1
wylicza kolejno: przedłużenie na 3 lata układu;dotyczącego wykorzystenia _FĄ
portu gdażskiego,deklarację senatu o nienaruszalno.ci polskich praw,zezat-
wienie sprawy dzieci szkolnych,deklarację w sprawi> u%łatwieu czynności pols=
kich placówek gospodarczyckh.Ważne jest przytym,że wszystko znalazło swe
rozwiązanie nie na drodze skarg i apelacji do Iigi,lub Hagi,a na drodze
układów i umów.

i PodCając ogólnej anslizie - na tle sprawy gd
opinii publicznej na sprawy zegraniczne,minister
skrystelizowanie się pewnych pojęć i zdocydowar
|silnej wobec świata zewnętrznego.Natomiast pojs
|zdenerwowenia zmuszają dc zastanowienia się :
zącego z polskiej troski,z polskiego dążenia
oże być prób akcji zewnętrznej dla wpłynięcia

(polityki? Są dwa sposoby pomnieszenia roli pams
i zmniejszenia jego znaczenia.Jeden.to nac s
zbyt często,gdyż istnicje pr tym ryzyko
sposćb polega n€ próbach wp2 % n
śwładonte rząj państwa pol
wprowadzanie w błąd tej op

4

 

 

   

   
   

  

kiej - reagowanie
za objaw zdrowy

p awy, spokojnej a
j:ce się raz garaz fale
w
3

   

   
   
   
  

  
  

tym jest áródza pocho-
ch aspiracji - a ile

anę kierunku polskiej
w życiu międzynarodowym

jest on stosowany -
¢ na bagnet.Drugi
ine jakię ~sobże $

publicznej obrał - prz
ania faktów,bądź inną.

dec en»

     

     

 

   
 

bądź drog  



 

  

   

 

   

     

 

   

 

p
N
E

raile,

3 2h rae DBBjer r“, (Cele senso iª ite
;"‘ #44: Qt à'ªàííj'uj-vª h: ”i      

   

 

  

  

  

 

  

   

     

n &

  

im6go Tachue

tne!

trad vi 0g ugh F005

4

#
“mm-3 epeitabqipset6 D' 985. eare

& parawanu-£Heert 68 go oleainguskhe)minumum-ng: si@ęg© 37

2:5 ”!"” .Dmuzúomnhkmwwmj—m git!”
| Sea!petase Pa 15) fmiampio AI IOS Pé"m Ii; 590 1 46% mig! imitª—“73?” „£.; Lo ćo . w odró

*

Wiz&). . "A)G + Bo 2 6 7 o * i g

 

 

   

 

      
     

(-a

   

 

       

   

 

    

    
  

if??? SVP #53 HK$”
82V, nry 1 1mną: iddBBORPO] Bau} BRG»p ªsmª «6 Agalo
Ebal itia dy

$50,

1

662 )* A-
! OX L arMiemiojªíoplciãi'âwnn 1 -, tto ważny okres praclomowy,ky TY poprzes pelemiki sToslamy i walkiWewngtrgne doprowadzi? do SkTystalimowania Sig nowej strategiki KominternuOraz stosunku Jego do państwa sow! e ro syj skiego . Sprawa zasadni czegoStosunku państwa sowieci: j i wybila się na miejSee Gzolowe,W roggrywkach Personalnych po &mierci Lenina nastąpilo starciesnane) tezy Trooki ego 6 "permanentnej rewolucji" zk e teza Stalina "o mo no $»Gi budowy socializmu w Jednym państwie".*usialo to doprowaćzić do rogtrzy»gnie,Ciaiczy państwo sowieckie będzie jedynie odskoeznig dla polityki komin»ternowskiej.Czy tek Mi $dzynarodówka Komunistyczna stanie się Organem: sowiec-kiej racji stanu,D $pć w zasadzie do j ednego colu-hlctowego triumfu komu»

Dizmu-Stalin i Iroeki ré€nili sig w metodach realizaci.!rocki wideiel je-
dyng droge w stalyn srachovaniu ust roj bw "Burlunyanyeh" przez bezpoiroflni;

akcję Tewolucyjną.Państwowość sowiscks uwafal sa odskocznig dla pracy kowine
ternowskiej,niejsko za zbiornik Środków materialnych dla skcji rewolucyjnej,
Stalin natomiast ,Ś6 sam czas Gra ~na korzyść komunizmu i nie uva
sby stabilizacją kapitalizmu mista charakter Staly.Urzeczywistnienie w os i
spoleczefhstwa soc aligtycznego mialo wply ną Swym przyklaćem rewolucjoni»
Sujáco na inne p 6twa,@kupienie zaś sily w państwa towieckiego xk

#tworzy czynnik zbrojny,który w decydującym momencie może odegrab wa&kę rous
Dlatego tef Stalin swslezal;podporsadkowanie Zw.50wi eckiegoternu tudziek Lrockistowską interesom &omin~
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1, Wzrastające coraz bardziej obronne siły mórskic polskiego wybrzeże" ;
uzyskały nową wartościowi geax-metke w postaci doskonale łodzi
podwodnej "Ofzex". 15 êtª; pio rokubież.spłynęko ono no wodę, opuseiwszy
doki holenderskiej śtoszni w Vlissingen, by wzmocnić do 4-ech jednos tek
polski dywizjoń łodzi podwodnych, reprezentowany dotąd przez łodzie "Zbik"
"Ryk" i "Wilk". *

Wodowanie nowego okrętu odbyzo się z wielką uroczystością wobec władz
holenderskich; post" polskiego w Hadze i przybyłych z kraju przedstewicie-
11 ministerstwa Spraw Wojskowych, dowództwa merynerki wojennej orszLigi
Morskiej i Kolonialnej, zasłużoncj instytucji społecznej dla rozwoju pols=
kich si% morskich, Z dumą i redogciq powiteno sprywejacy na wodę okręt,
chlubę Bolskiej marynarki wojennej i najsilniejszą poza kontrtorpedowcami
"Gromem" i "Błyskawicą" , jednostkę floty. "OrzeX" to nietylko już Łódź
podwodna, to okręt podwodny w całym tego słowa znaczeniu. Z pośród tego
typu jednostek wszystkich poństw bałtyckich, "Orzeł" przez swe wysokie
zalety bojowe zajmuje w tej chwili pierwsze miejsce,

z Stalowy w kształcie cygore długości 85 m., szerokości 7 m, maW
~póśrodku pókZódu wysokąnedbudówkę, mieszczącą Tkłośk z pex—Śmiem: 1 pomost
newigacyjny, 2 z przodu wieżyczkę artyleryjską. W dzisbie dwa otwory do ?
wyrzucania torped. Potężne bateric akumulatorów i silne motory Diesla
$ wolą rozwinąć dużą szybkość tak pod wodą, jak i na powierzchni, a duża"
wyporność 1: okrętu 1500 ton uniezeleżnia go od wzburzonego stanu morza,
Wyrzutnie torpedowe najnowszej konstrukcji czynią z "Orłe" groŻhego prze-
ciwniks nawet i dle poncerników, artyleria zośna pozwala mu -
prowadzić welkę zarówno z okrętami nedwodnymi, jak i Tak Wypo-
sażony "Orzeł" będzie groźnym przeciwnikiem w przyszłej wojnie i stanowić
ªedzie nickatwa do przexamania przeszkode dlo etakujeoego polskic wybrzc-
a. *

Obok takich zalet bojowych i duzej wartoéci meteriaslnej me jeszezc
"Orzeł" inną wartość, rzadko może spotykaną gdzieindziej - wartość morelną..

owany bowiem z drobnych składek, zebranych wśród społeczeństwa, jest
nbolem jego ofiarności i patriotyzmu, uzewnętrznionego w tek realny sposób,

Sporeczeńs*wo polskie noe zew Funduszu Obrony Morskiej i Komitetu Budowy Ło-
dzi podwodnych im.Merszełka Piłsudskiego chętnie pospieszyko z ofiaremi
i w niedługim czasie zebrało zgórą 8 milionów złotych n= kupno podwod-
nej, W tok wymo sposób zamenifestowało społeczeństwo swą wolę wzmocnienia
Sił obronnych państwa, wznosząc własnym sumptem potężną jednostkę morską,
która stenie na straży utrzymania prew Polski na +
$ f

2Y de terenie osłej Polski rozpoczął się cd dn.15 stycznia miesiąc zbiórki
na Fundusz Szkolniożwa Polskiego zogranidą. W remech zbiórki towarzystwo
przyjsciół Polonii zagraniozneãºorgnnizuje szereg imprez, odczytów i akade-
mij, poświęconych 8 milionowej rzeszy Polaków zagranicą, szerząc h pogłębie-
jąc wśród społeczeństwa w kraju poczucie jedności narodowej z rozsianymi
po świecie rodakami, Dotychczosow: dzięłelność Funduszu, który niesie pomos
materialną placówkóń ośWiectowymzagranicą, zwłaszczo wśród mniej zamożnego
wychodźetwa, pószczycik się może pokeżnvmł wynikami w postaci przeszło
3 milionów złctgom; zebranych na polskie szkoły zagranicą,.

Obecne zbiórka, której petromują najwyżsi dostojnicy peństwaz prezy-
dentan Rzeozypospolitej Mogcickim, MarszeXkiem Smigtym-Rydzem i kerdynezom
Hiondem na czele odbywa się pol hasłem "Dni Polaka zegranicą" i jest mani-
festacją ścjśłej łączności duchowej między społeczeństwem w kraju a Pole-
kami na obczyźnie,

3/ Ubiegły rok zeżnaczył się znacznym wzrostem ruchu pasażerskiego w porcie

gdyńskim. Ruch ten wyrsził się liczbą 45.267 osób, z czego przyjechało
13.180, a- wyjechczo 32.087. = = Ro ce k

W porównaniu do 1986 'r., morski ruch pesóżerów wzrósł w ub.roku o około
& w. Największy ruch pesażerów zanotowano między Gdynią o St.Zjedn.wynogi&-
ow§ 10.616 osób. Doéé znnozne nesilenie wykeze% ruch z Argentyna, bo 4.911 _
" osób i Brazylia - 3.671 osób. Nolo2y zeznaczyé, as do wzrostu ruchu pasa-~
%erskiego przyczyniły się w ub.roku w gużcj mierze wważanaki turystyczne,



4. Minister Beck wdrodze do Genewy ne sesję Redy Ligi Narodów zatrzymał

się w Berlinie, gdzie ńlaż sposobność zetknąć się z czołowymi; przedstęvgiAl

cielami politłvlki Rzeszy niemieckiej. W czasie 2-dniowego pobytu min.Bcck /<(

przyjęty był ha dłuższej audiencji przez kenclerze Hitlera oraz odbył sze-

reg konferencyj z premierem goeringień,i min.Gochbelsem i

z którymi omówił.aktus]ne sprewj. stosunków polsko-niemieckich, jak również

zagadnienie polityki międzynaródowej. 0 wynikach rozmów nie wydeno ż dnego

oficjalnego komunikatu. Kontakty między kierownikami politycznymi dwóch -

sąsiednich państw są.objawem normslnym i odwiedziny Berlina przez min. B.cka

nie miały też charakteru urzędowej wizyty.

Pcwn;g Egª? o konferencjach min, Becka podaje dobrze zezwyczej

poinformo ãã/ 'pondent "Gazety Polskic}", Wediig.tych doniesień tema-

tem rozmów z /konolerzem i trzema jego ministrami było ogólne położenie w

Europie i stosunki polsko-niemieckie. Te ostutnie ukzadaja się nadal po-

myślnie. Zarówno w Berlinie, jak i w Warszawie - zaznacza korespondent -

nie sxabnie wola Anlszegc kszteXtowanle i rozbudowy tych stosunków w remach

deklarecji polsko-niemieckiej ze stycznia 1934 r. Deklarsdja te byka i

jest doniosłym eleme ªe o meejskíego i wbrew pesymistycznym głosóm

z & sª no % my caynnik uxozenie sig stosunków między

Fciską i Niemenmi. W stosunkoch tych nie zerysowują się i dziś możliwości

jekichkolwiek niespodzianek. Korespondent "Gczety Polskiej podkreśle dalej

przyjezną atmosferę, w jakiej odbywały sie rozmowy,co pozwals mu na wyraic-

ni (pewności, 26 przy omew:aniu stosunków polsko-niemicckich i na o@cinku

gdańskim usunięte zostały momenty, mogące wywozeć tarcie i niepokój opinii.

Spokój na tym odcinku jest bowiem warunkiem dobrej stmosfery sąsiedzkiej

polsko-niemieckiej. Korespondent przytacza wkońcu echa opinii niemieckiej

po ostatnim expose min. Becka; które doznało w Niemczech dobrego przyjęcia

jako trzeźwa ocena sytuacji. *

Ukończywszy rozmewy w Berlinie, min.Beck opuścił stolicę Rzeszy i

korzystrjąc z odroczenia sesji Rody Ligi do 26 stycznie, wyjechaz na wy-

pcczynek do jednej z miejscowości południowej Francji.

5. /Prive/. Prezydent Rzeczypospcłitej przyjął w tych aniach delegację

Klubu Bemokretycznego, ugrupowenia politycznego, skupiającego t.zw. lewicę

legioną"wą. Delegacja, podoB nie, jak to uczynike przed pewnym czascm

Polska Partia Socjalistyczne, przybyłe na Zamek, by przedstawi 6 gokowie

"Państwa swój pogląd ne aktualne zagadnienie i sytuację wewnętrzną państwa.

W dłuższej rozmowie członkowie delegacji, w której skłed wchodzili m.in.

,b.ambasedor R.P. w Waszyngtonie Tytus Filipowicz i scn.gen.Kwośniewski,

/ wysunęli pewne postulaty, przeciwstawicjące się prądom totelistycznym i

mśgrijąoe do obrony rzekomo zagrożonej w Polsce, demokracji, Delegacje

oś 2dczyła, że klub demokratyczny stoi zdecydowsnie na gruncie obowiązu-

jącej konstytucji, zoznacznjąc zmrozem, że mieszczący się w niej postulat

reformy ordynacji wyborczej dc Sejmu i Senntu winien być w jaknejkrótszym

czasie uwzględniony. Zdaniem reprezentantów klubu demckrstycznego, tek -

jek to zresztą podnosiła w pamiętnym memoriale Polsko Pertia Socjelistyczne,

naczelnym żądaniem polskiej opinii jest jakoby reforma wyborcza 1 nowe

wybory do cin parlamentarnych. Wc drag doniesie® dzienników, Prezydent

Rzeczypospolitej informował się w toku rozmowy o wielu aktuelnych sprawach,

okazując żywe zmintercsowenie dl: bieżących zagadnień i tez politycznych,

, przedstewicnych przez delegację. '

| Poszjchanie na Zamku wywołezo w kożech politycznych duże wrażenie,

tymbardziej, że byłe to już drugs udiencja u Prezydenta Rzeczypospolitej

(przedstawicieli żywiczów w ciągu cststnich 2-ch miesięcy. ›

6. Obliczenie w końcu r.3987 wykszeły, że liczba ludności w Gdyni przekro-

czyła 114 tysięcy mieszkańców" W kcúcu r.1936 Gdynia liczyze 102 tys.

mieszkańców; = więc w ciągu roku ludność zwiększyła się o 12.000 nowych

›bywateli.
-
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ªs owania stosunków kolejowo—sraxfloznych ze strony sowieckiej w kie-
i skrupulatnego wykonywania obowiązujących umów,co jest jedyną
drogą do utrzymania normalnego współżycia sąsiedzkiego,

6.Znane wystąpienie gen.Zeligowskiego,prezesa sejmowej komisji wojs-
kowej,w sprawie okólnika Premiera o stanowisku Naczelnego Wodza w
hierarchii wXadz państwowych oraz rozbieżności powstaże na tym tle
między znaczną częścią członków komisjia jej prezesem nie zostały"
jeszcze ostatecznie zaratwione.Na czwartkowym posiedzeniu przewod-
niczyX - wobec nieprzybycia prezesa - wiceprzewośniczący komisji
Schaetzel,który odczytał list generaXa Zeligowskiego,podtrzymujący
zasadnicze tezy przemówienia na plenum sejmu,w grudniu. Jednocześnie
w tymże liście gen.Zeligowski wspomina o otrzymanych przezeń oświad-
czeniach 16-tu posXów,które komentuje, jako żądanie mandatu
przez prezesa,i ze swej strony oświadcza, że mandatu tego nie złoży,
jyż byłoby to przyznanie racji autorom krępującym jegę poselską wolność,

Po odczytaniu listu zabrał głos w imieniu l6-tu członków komisji
„pos.de Thun.Potwierdzają oni treść pisma do geN.Zeligowskiego i swą
(niemożność dalszej z nim współpracy,wobec czego stawiają wniosek od-
roczenia bieżącego posiedzenia i postawienia na następnym sprawy wy-
boru nowego przewodniczącego.

W głosowaniu wniosek uzyskał większość.

Prasa stokeczna, opatrujac ten incydent komentarzami,zetrzymuje
się specjalnie nad sytuacją, która powstała wobec odmowy złożenia
przewodnictwa ze strony prezesa komisji."Gazeta Polska" m.in. pisze:
"Oświadczenie jego, że nie może złożyć przewodnictwa komisji, której
znaczna większość oświadczyła, że nie może z nim, jako z przewodnicza-
cym współpracować - jest postawieniem sprawy w praktyce życia parla-
„mentarnego nie spotykanym. Gen.Zeligowski został przewodniczącym z
wyboru, jasna zatem i bezsporna jest sytuacja odwrotna niż ta, którą
widzi gen.Zeligowski: nie może oń pełnić funkcji przewodniczącego, sko
ro 16 z pośród 24 posłów, którzy go wybrali, nie uważają za możliwe
dla siebie pod jego przewodnictwem obradować. Zbagatelizowanie tego
"aktu przez przewodniczącego komisji - gdyby nawet taka była jego
chęć i wola - jest poprostu niemożliwe." W innym miesjęu pismo
zauważa: "Nikt nie próbował czynić najmniejszych zastrzeżeń co do
swobody wyrażania przez posła Zeligowskiego wszelkich poglądów,
jakie wyrażać sobie życzy; jednak jasnym jest, że gdy poglądy, do-
tyczące spraw wojskowych, wypowiada przewodniczący komisji. wojsko-
wej, choćby nawet nie zaznaczając tego swego charakteru - ma to
wyraz specjalny i może wywołać mieporozumienie w opinii publicznej.
To też członkowie komisji wojskowej mają prawo wybierać sobie prze-
wodniczącego, którego wystąpienia » tej dziedzinie nie budziłyby
zastrzeżeń, Pu stronie większości posłów komisji są zarówno względy
istotne, jak i prawo furmalne, do którego z przykrością zmuszeni
byli się odwołać. *

Analogiczne stanowisko zajmuje "Express Poranny", podnosząc
1% żądanie ustąpienia przewodniczącego somisji nie może być uważane
za krępowanie go w jego funkcjach poselskich. Oświadczenie gon.Zeli-
gowski:go, że „ie może ustąpić z przewodnictwa komisji, pismo skxońne
jest uważać za lapsus linguae, nie spotykany dotąd «- Życiu parlamentar-
(nym, zważywszy, iż stanowisko to piastuje gem.Zeligowski z wyboru.

7,Sportowoy i liczni zwolennicy polskiego boksu są poruszeni fatalną
porażka, jaka spotkała znanego polsko-amerykańskiego boksera Rana w Pa-ryśu,W sali Wągzam został on znokautowany w drugiej rundzie przes naj~
jepszego zawodnika Francji,wagi półśredniej,Marcela Cerdan.Ran od pierw-
szej chwili w widoczny sposób ustępował przeciwnikowi pod względem «&
su i taktyki walki,nie umiejąc obronić się przed jego energiczną ..;


